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l posiedzenia Rady Ministrów. 
WARSZAWĄ, — Wczoraj po po- 
łudniu pod przewodnictwem premjera 
Prystora obradowała Rada Ministrów. 
Na posiedzeniu uchwaiono projekty 
rozporządzeń w sprawach rolniczych, 
o których już donosiliśmy. Rozporzą- 
dzenia powyższe mają dotyczyć: kon- 
wersji zaiegłości rolniczego kredytu 
długoterminowego przy jednoczesnem 
zwiększeniu uprawnień egzekucyjnych 
towarzystw kredytowych z tytułu bie 
żących płatności, oraz rozszerzenia t, 
zw. lex Ludkiewicz w kierunku dal- 
szych ułatwień parcelacyjnych. 
Ponadto Rada Ministrów w zwią- 

zku ze zbliżającym się terminem ZWO 
łania sesji izb ustawodawczych, przy- 
stąpiła do omówienia preliminarza bu 
dżetowego na rox 1933-34, 


Min. Zaleski u Herriota. 


PARYŻ. Herriot wydał śniadanie, 
w którem wzięli udział ministrowie: 
Zaleski i Benesz, ambusador Polski 
Chłapowski, oraz australijski minister 
spraw zagr., Hughes. 

Na śniadaniu obecni byli również 
wyżsi urzędnicy ministerjum spraw 
zagranicznych. 


Byle nie w Genewie. 


LONDYN. „Times” donosi z Ber- 
lina, iż rząd niemiecki nie wyraża 
sprzeciwu przeciwko dopuszczeniu 
Polski, Belgji I Czechosłowacji do kon- 
ferencji mocarstw pod warunkiem jed- 
nak, że konferencja ta nie odbędzie 
się w Qłenewie, 


Wyhór sekretarza generalnego Ligi. 


GENEWA. Bezpośrednio po zakoń- 
czeniu posiedzenia zgromadzenia, ze- 
brała się Rada Ligi, aby definitywnie 
zatwierdzić nominację n. Avenola na 
sekretarza generalnego Ligi Narodów, 
Nominacja Avenola powinna była być 
zatwierdzona przez zgromadzenie, co 
jednak ze względów proceduralnych 
nie mogło być dokonane. Dokona 
tego nadzwyczajne zgromadzenie Ligi 
Narodów w listopadzie, Ayanol przej - 
mie funkcje sekretarza generalnego 
Ligi od sir Erica Drummonda w czer 
wcu przyszłego roku, 


Protest Polonji w St. Zjedn. 


CHICAGO. Związek naredowy pol- 
ski, Związek Polaków rzymsko.kato= 
lickich i Polska Macierz Szkolna ogła 
szają wspólny protest przeciwko za- 
chowaniu się Niemców tutejszych, 
którzy obchodu rocznicy Washingtona 
w Chicago nadużyli do uchwalenia 
rezolucji przeciwko traktatowi wersal- 
skiemu oraz Polsce, Protest adreso- 
wany jest do oba izb kongresu, do 
głównego komitetu obchodu Washin - 

tona w Waszyngtonie, oraz do opinji 
publicznej w Stanach Zjednoczonych 
i Kanadzie. 
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Anarchja w Niemczech. 


Walki hitlerowcòw z komunistami, 


BERLIN. — W Dortmundzie, pod. 
czas agitacji ulicznej, „prowadzonej 
przez hitlerowców w dzielnicy robot 
niczej, doszło do krwawego starcia 
między hitlerowcami a komunistami, 
w którem interwenjowała policja, 2 o. 
soby zostały zabite, a 12 odniosło cięż 
kie rany. 

Także w innych dzielnicach doszła 
do ostrych starć między hitlerowcami 
i komunistami. Policja zmuszona by- 
ła używać broni palnej. Kilka osób 
zostało zabitych, zaś policjant ciężko 
ranny. 


BERLIN, — Miały tu miejsce krwa 
we starcia między hitlerowcami a ko- 
munistami. 2 komunistów odniosło 
ciężkie rany. Policja aresztowała kile 
kanaście osób, u których skonfisko. 
wano broń palną. 

LIPSK. — Po zgromadzeniu hitle- 
rowców, na którem przemawiali gen. 
Litzmann i Goebbels, hitlerowcy roz- 
poczęli pochód przez dzielnice robot- 
nicze i byli tam zaatakowani z jed- 
nego z domów salwą wystrzałów re- 
wolwerowych, w wyniku czego kilku 
hitlerowców odniosło ciężkie rany, 


Sensacyine wyniki śledztwa w sprawie 
bandy przemytników. 


Śledztwo przeciw bandzie przemyt- 
ników, na czele której stał Józef Sal 
z Katowic, zatacza coraz szersze 
kręgi. 

Wszyscy zatrzymani sprowadzeni 
zostali już do Warszawy i osadzeni 
w więzieniu śledczem, 

Z gazet partyjnych dowiadujemy 
się, że zatrzymani na Pomorzu w 
związku z tą olbrzymią aferą prze- 
mytniczą Wacław Ciesielski i Franci- 
szek Gwizdalski są wybitnymi działa- 
czami Obozu Wielkiej Polski. 

Wacław Ciesielski jest redaktorem 


naczelnym „Gońca Pomorskiego”, Był 
on ostatnio skazany na półtora roku 
więzienia w procesie o zajścia na zjeź 
dzie Sokołów w Gdyni i obecnie za 
kaucją pozostawał na wolności, 
Drugi zatrzymany, Franciszek Gwiz- 
dalski, jest redaktorem „Pielgrzyma”, 
wychodzącego w Pelplinie, 

Jak ustaliło dochodzenie, przepro- 
wadzone przez straż graniczną. obaj 
wybitni działacze partyjni byli człon- 
kami bandy przemytniczej Józefa Sala 
z Katowic, do której należał m. in. 
b. asoirant Daniel Bachrach, 


Kapitan Karpiński w Kairze. 


KAIR. Kpt. Karpiński, który wy- 
lądował na tutejszem lotnisku w nie- 
dzielę, pozostał przez poaiedziałek w 
Kairze, a dziś startuje do dalszej dro- 
gi powrotnej do Polski. 

Lot na trasie Bagdad— Teheran był 
bardzo ciężki, z powodu wysokich gór 
na przestrzeni Hamadan— Teheran, c- 
raz towarzyszącej  lotnikom burzy 
piaszczystej o niezwykłej sile. 


Lotnicy polscy wyminęli burzę od 
południa i zdążyli wylądować w Te- 
heranie na pół godziny przed nadejś- 
ciem tam burzy. Zagroziła ona lotni- 
kom nieobliczalnemi wprost konsek- 
wencjami, gdyż tumany kurzu wzno- 
siły się ponad 2500 mtr. i mogły za- 
pędzić aparat w kierunku południo- 
wym, na dużą pustynię, 


Nowa obniżka płac w magistracie warszawskim 


Magistrat warszawski uchwalił no- 
wą redukcję płac pracowników miejs- 
kich w formie zmniejszenia do poło- 
wy 15 proc, dodatku, który magistrat 
Przyznał pracownikom zamiast skaso.- 
wanego 20 proc. dodatku stołecznego. 
Redukcja ta przyniesie magistratowi 
eano w sumie 140 tysięcy zło- 
ych. 


„ W związku z tą uchwałą, prezyd 
jum międzyzwiązkowej komisji poro- 
zumiewawczej pracowników samorzą- 
dowych wystosował» na ręce prezy 


denta miasta kategoryczny sprzeciw 
przeciwko zamierzonej nowej obniżce 
poborów pracowniczych, a to z tego 
względu, że ostatnie zmniejszenie płac 
pracowników miejskich miało być 
ostatecznem, 

Jednocześnie komisja zwróciła się 
do magistratu o wypłacenie w termi- 
nie tygodniowym zaległych poborów 
za wrzesień i cały październik, za- 
strzegając równocześnie, że wyciągnie 
z tego wszelkie konsekwencje w razie 
negatywnego załatwienia tej sprawy 


Krwawe walki na ulicach Wiednia. 


WIEDEN. Hitlerowcy obrzucili 
dom robotniczy kamieniami i dali do 
niego szereg strzałów. Członkowie 
Schutzbundu odpowiedzieli strzałami 
dopiero wtedy, gdy hitlerowcy usiło- 
wali wtargnąć do wnętrza domu. 

Inspektor policji, Tlasek, usiłujący 
powstrzymać hitlerowców od wtar- 
gnięcia do domu robotniczego, padł 
trupem od kali hitlerowców. 


Po pierwszych strzałach część hit- 
lerowców próbowała ukryć się poza 
murem i stamtąd ostrzeliwać dom ro- 
botniczy, druga zaś grupa chciała 
schronić się do pobliskiego kościoła, 
gdzie właśnie odbywało się nabożeń- 
stwo. Przeszkodził temu kościelny ,za- 
mykając bramę i nie dopuszczając do 
paniki wśród modlących się. 


Św. Antoni Padewski 


Wyświetla codziennie 


Kino „Panorama* 
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Ohrady Ligi Narodów zamknięte, 

GENEWA. 18 zgromadzenie Ligi 
Narodów zostało zamknięte dziś w 
południe w obecności nielicznych de- 
legatów, oraz przy małem zaintereso- 
waniu prasy i pabliczności. 

Przewodniczący Politis (Grecja) 
wygłosił dłuższa przemówienie, w któ. 
rem przedewszystkiem uzasadniał i 
podkreślał skromność wyników tego- 
rocznego zgromadzenia. icy. 


Zamknięcie wyższych uczelni 

` w Wiedniu. 

WIEDEN. Na uniwersytecie i po- 
litechnice przyszło do bójek między 
studentami hitlerowskimi a socjalde- 
mokratami. 10 studentów zostało lek- 
ko raonych, na politechnice zaś 15, 
w tem 1 ciężko. Obie uczelnie na za- 
rządzenie rektorów natychmiast zam- 
knięto. 


Dymisja rządu Daida Doevoda. 

BUKARESZT. Premjer Vaida Voo- 
voda wręczył kró'owi dymisję rządu, 
Król dymisię przyjął. 

Vaida Voevoda uznał, iż wstąpie- 
nie Titulescu do rząda w charakterze 
ministra spraw zagranicznych jest 
niemożliwe, jednakże nie zdołał naj- 
widoczniej przekonać króla, wobec 
czego podał się do dymisji. 


Hitler brał pieniądze 
od trustu metalowego. 

HAMBURG. Sąd tutejszy wydał 
wyrok, uwalniający redaktora „Echo 
Tygodnia”, który 24 lipca b, r. zamie 
ścił artykuł, zarzucający Hitlerowi 
pobieranie subwencyj od międzynaro- 
dowego trustu metalowego, 

W sprawie tej wyrokował już sąd 
I instancji w dniu 4sierpnia br. naka 
zując wspomnianemu pismu zaniecha- 
nie podnoszenia tego rodzaju zarzutów. 
Wskutek apelacji, wniesionej przez 
wydawcę odbyła się ponowna TOZpra- 
wa, na której odpow. redaktor prze- 
prowadził całkowicie dowód prawdy, 
wobec czego uwolniony został od 
winy i kary. Wyrok powyższy stapo- 
wi w tej chwili prawdziwą sensację 
dla niemieckiej opinji publicznej, w 
mowie będący trust metalowy obej- 
muje bowiem także fabryki francuskie. 


Wielka katastrofa kolejowa 
we Francji. 

PARYŻ. Koło stacji Cerences po- 
ciąg osobowy, przepełniony pasażera- 
mi, zderzył się z pociągiem towaro. 
wym. Pierwsze wagony pociągu oso- 
bowego zostały doszczętnie zdruzgo- 
tane, tak samo kilka wagonów towa- 
rowych. Dotąd wydobyto z pod gruzów 
wagonów 7 zabitych i 15 rannych. 
Pod gruzami znajduje się jeszcze kil- 
ku zabitych, których narazie nie moż- 
na było wydobyć. Naczelnika stacji 
który ponosi winę za ten wypadek 
aresztowano, 
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Neurath jedzie do Londynu. 


LONDYN. Według pogłosek, Mae 
Donald zaproponował rządowi niemiec- 
kiemu przyjazd do Londynu Neuratha 
dla osobistego kontaktu z rządem bry- 
tyjskim w sprawie konferencji 4 mo- 
carstw, Neurath ma przybyć do Lon- 
dynu podobno już w środę. 


Nowe wyhory w Belgii. 


BRUKSELA, Miuistrowie liberalni, 
wchodzący w skład obecnego rządu, 
uchwalili wystąpić do rządu z wnios- 
kiem rozpisania nowych wyborów. 

W tym stanie rzeczy należy się 
liczyć z tem, że w bież. tygodniu parla- 
ment belgijski będzie rozwiązany i 
ogłoszone będą nowe wybory. 


sojusz francusko-hiszpański, 


LONDYN. Podróż premjera Herrio- 
ta do Hiszpanji ma na celu przede- 
wszystkiem stworzenie nowej Ententy 
francusko-hiszpańskiej. Zbliżenie hisz- 
pańsko francuskie nie pozostanie bez 
wpływu na zagadnienie Marokka, spra- 
wę bezpieczeństwa francuskiego na 
morzu Sródziemnem oraz stanowisko 
Francji w Genewie. Należy przypusz- 
czać, iż Hiszpanja będzie popierała 
francuską politykę rozbrojeniową w 
Genewie. Francja uważa pozatem, iż 
Hiszpanja jest najbardziej odpowied- 
nim krajem dla założenia międzyna- 
rodowego arsenału broni, przewidy- 
wanego przez Ligę Narodów, Arsenał 
taki, położony w Hiszpanji, znajdo- 
wałby się poza obrębem wpływów 
niemieckich. 


Echa afery Kreugera. 


SZTOKHOLM. — Komisja śledcza, 
badająca w dalszym ciągu olbrzymie 
rozmiary oszustw, popełnionych przez 
„Króla zapałczanego” Ivara Kreugera, 
ustaliła świeżo, iż potentat szwedzki 
już w 1917 roku zaczął „udoskonalać” 
swoje księgi, wprowadzając w nie 
rozmaite fikcyjne pozycje w celu przed 
stawienia swej sytuacji finansowej w 
świetle o wiele bardziej różowem, a- 
niżeli była nią ona w rzeczywistości. 
W dniu 81 bm. rozpocznie się w ga- 
lerji sztaki „Svens.Franska” w Sztok» 
holmie druga licytacja różnych rucho- 
mości, pozóstawionych przez magnata 


DZWIĘKOWY 


KINO -TEATR „Nowości“ 


Dziś i codziennie 
Bunt miljonów uciśnionych w filmie p.t. 


MOSKWA BEL MASKI Scejzzego 
Raoula Walsha. W rolach głównych: 
wspaniały Lionel Barzymore ipiękna 

Eliza Landi. 


Nad program: Przebudzenie się wios 
ny i Tygodnik dzwiękowy Foxa. 


WETE 
KSAWERY DE MONTEPIN. 160 
Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 


— I włosy miał rude? 

— Tak panie, czerwone jak mar- 
chew. 

— (zy nie myślisz pani, że to 
mogło być tylko przebranie? 

nstynktownie wdowa Magloire o- 
bróciła się i spojrzała na Vendama, 
który bynajmniej pod jej wzrokiem 
oczu nie spuścił. 

— Być może, — odrzekła — ale 
nie sądzę, wyglądało to bardzo natu- 
ralnie. 

Pan de Garennes oparł łokieć na 
stole, głowę na dłoni i zdawał się głę 
boko zastanawiać.: 

— 0 czem myślisz, kuzynie, — 
zapytał go Raul po chwili. 

— 0 tem: 


— Człowiek o czerwonych włosach 
musiał zatrzymać się w innej oberży, 
w tutejszej okolicy, ze swoim lub 
swoimi wspólnikami, z wozem, narzę- 
dziami i trumną, A zatem gdzieindziej 
musiał zostawić także ślad swego 
pobytu. 

— W Pontarme prócz mojej niema 
innej oberży... — rzekła wdowa Mag- 
loire... 

— Nie do Pontarme onby przy- 
szedł ze wszystkimi swoimi  przyrzą” 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


W roli głównej: 


oszusta Ivara Kreugera. 

Na sprzedaż wystawione będą dzie 
ła malarzy holenderskich z XVII wie- 
ku, ponadto obrazy nowych malarzy 
szwedzkich, m. in. Isaaca Grunewal- 
da, Liliehorsa i księcia Eagenjusza. 
Największe zainteresowanie wzbudzą 
niechybnie wystawione na licytację 
graficzne arcydzieła Rembrandta. Kreu- 
gerowi udało się zgromadzić w swo- 
ich zbiorach sztuki 177 rysunków 
wielkiego mistrza holenderskiego. Po- 
nadto licytacja obejmie piękne szkło, 
ceramikę i różne przedmioty ze srebra, 


firmja czerwona maszeruje na Nankin. 


SZANGHAJ. W chińskich kołach 
rządowych panuje wielkie zaniepoko- 
jenie z powodu ofenzywy armji czer- 
wonej w środkowym biegu rzeki 
Jangtse. Wojskom czerwonym udało 
się zająć kilka miejscowości odległych 
zaledwie o 50 km.od Hankau. Wojska 
czerwone maszerują w kierunku Nan- 
kinu. 


Nahój dynamitowy w ustach. 


LILLE. Górnik polski Kowalski z 
Guenain, liczący lat 46, niedawno roz. 
wiedziony z żoną targnął się na życie 
w przystępie neurastenii. 

Wkładając sobie do ust zapalnik 
dynamitowy, nieszczęśliwy robotnik 
spowodował wybuch ładunku, który 
mu całkowicie rozszarpał głowę, po- 
wodując natychmiastową śmierć. 


Hiszpanja na wulkanie. 


MADRYT. W Guevejar (Grenada) 
komuniści ostrzeliwali z rewolwerów 
procesję, która wyszła przed kościół 
z Najświętszym Sakramentem. 

Jeden z uczestników procesji zos- 
tał zabity, 7 odniosło rany. Ranny zos- 
tał równieź ksiądz, który niósł mon- 
strancję, Ranny kapłan przyjął natych- 
miast komunję świętą, aby zapobiec 
zbezczeszczeniu hostji przez napast- 
ników, 

KORDOBA, Przed domami profe- 
sorów wydziału medycznego, Alvaren- 
que i Valkera eksplodowały bomby. 
Jedna osoba poniosła śmierć, 6 jest 
rannych. Zamach przypisują studen- 
tom komunistycznym. 


dami —- odrzekł Filip. — Chciał po- 
prostu zasięgnąć wiadomości, zdjąć 
plan waszego podwórza, moja pani, 
ażeby mógł się zakraść w ciągu nocy. 
Zatrzymał się z pewnością w jakiejś 
sąsiedniej wiosce. 

— Niewątpliwie tak było, masz 
pan słuszność zupełną — rzekł doktór 
Gilbert, wpijając swe oczy w oczy 
Filipa. 

— Ach! — rzekł tenże— więc pan 
znalazłeś to miejsce? 

— Znalazłem je... 

— I nic pan nam nie powiedzia- 
łeś! — zawołał młody człowiek z nie 
zadowoleniem. 

— Chciałem panom powiedzieć 
dziś dopiero. 

— A więc tam trzeba nam udać 
się, ab wybadać, otrzymać wskazówki 
o tych nędznikach.. dowiedzieć się o 
ich liczbie. 

— Było ich tylko dwóch. 

— l gdzież te dwa łotry zatrzy- 
mali się przed popełnieniem zbrodni. 

— W la Chapelle-en-Serval,odrzekł 
Gilbert, patrząc się tym razem w oczy 
Vendamowi. — Tam to właśnie w 
oberży pod „Białym Koniem“ posta- 
wili wóz w wozowni, jedli obiad i 
stamtąd tu przyjechali. 

— Idźmy więc prosto do la Cha- 
pelle-en-Serval, do oberży pod  „Bia- 
łym Koniem“, 

— Myślałem właśnie zaprowadzić 
tam panów, tak, że nawet kazałem 
przygotować dla nas śniadanie. 


OźwiĘkowy TEATR „ODEON“ i-ga ALEJA 27 


Dziś i dni następnych — Ulubieniec wszystkich— niezrównany MARRY 
PEEL w swym najnowszym awanturniczym filmie dźwiękowym p. t 


Wszystko dla dziewczyny 


Wielki dramat sensacyjny, w którym swemi niezwykłemi przygodami, nie 
zrównany HARRY PEEL przewyższa wszystkie dotychczas kreacje. 
piękna Annie Markart i Milda Hildebrandt 

NAD PROGRAM: TYGODNIK OCZWIĘKOWY PARAMOUNTU 


Przegląd wydarzeń na całym świecie oraz Najnowsza humoreska dźwięk. 
Ko 


Tragedja emigrantów bułgarskich, 


SOFJA. W niedzielę przeszło 32 
emigrantów bnłgarskich granicę buł- 
garską i powróciło do kraju. Między 
nimi znajdują się dwaj dawni minis- 
trowie: Athanastow i Stojanow, którzy 
od roku 19238 przebywali w Jugos- 
ławji. 

Obaj ministrowie i czterech innych 
emigrantów nie otrzymało amnuestji, 
przeto władze bułgarskie narazie od- 
mówiły im zezwolenia na powrót. Jest 
możliwe, że będą wysiedleni do Ja- 
gosławji. Innych emigrantów z kobie- 
tami i dziećmi odesłano pod eskortą 
do Sofji. 

Jeżeli Jugosławja się nie zgodzi 
na umożliwienie powrotu nieułaska- 
wionym, emigranci będą wtrąceni w 
Bułgarji do więzienia. 


Z różnych stron 


w kiiku wierszach. 


— W piątek powróci z Genewy 
do Warszawy min. Zaleski. 

— Lotnik polski, Józef Kowalski 
zabity został w katastrofie lotniczej 
nad miasteczkiem Angram, w stanie 
Nowy Jork. 

— Premjer irlandzki, de Valera 
zaprzecza, jakoby zamierzał przepro- 
wadzić nowe wybory pod hasłem pro- 
klamowania niepodległej republiki ir- 
landzkiej i zerwania z Wielką Bry- 
tanią. 

— Termin wyborów do pierwszego 
parlamentu katalońskiego wyznaczony 
został na 1 listopada b. r. 

— Zarząd poczty litewskiej wypuś- 
cił nowe znaczki pocztowe „wileń- 
skie”. 

— W Splicie (Jugosławja) otwarte 
zostały doki do budowania wojennej 
floty jugosłowiańkiej. 


Nr. 240 


— Nowy Jork znalazł się w trud- 
nościach płatniczych, Pensje urzędni- 
ków miejskich na 1 listopada nie bę- 
dą wypłacone, 

— Katastrofalny pożar zniszczył 
hotel w miejscowości Cap Martin na 
Riwjerze francuskiej, Straty przewyż- 
szają miljon franków. 

— W Brukseli przystąpiono do bu- 
dowy 35 piętrowego drapacza chmur. 
Będzie to najwyższy dom w Europie. 

— Trzech oszalałych Hindusów za- 
mordo: ało w Budhata, w Pendżabie 
17 osób. 


KRONIK 


KALENDARZYK 

Środa 19 października. Piotra z Alkan- 
tary W. 

Wschód słońca: o g 6.07 Zuchóć 16.35 

Nocne dyżury aptek. 

W nocy z wtorku na środę: Stary Ry- 
nek, Siedmiu Kamienic. 

W nocy z środy na czwartek: I Aleja 
Wieluńska. 

Miasta, dręczone pożyczką 
ullenowską, podiely obronę. 
Onegdaj odbył się w Związku zrze- 
szeń właścicieli nieruchomości w Pols- 
ce w Warszawie zjazd przedstawicieli 
zrzeszeń z miast, które w swoim cza- 
sie otrzymały orżyczkę ullenowską, 
Są to miasta: Częstochowa, Dąbrowa 
Górnicza, Kielce, Lublin, Piotrków, 
Radom i Zgierz, które w latach 1925 
do 1927 zaciągnęły pożyczkę ullenow 
ską na inwestycje wodociągowo-kana- 
lizacyjne. Pożyczka ta, jak się okaza. 
to, jest bardzo Kosztowna (35— 45 proc.), 
to też inwestycje dokonane dzięki niej 
pogrążyły budżety tych miast w ot- 
chłań deficytu. 

Jako przykład posłużyć może wzrost 
ich budżetów; np. Lublina z 1.500.000 
zł. w r. 1924 na— 7.500.000 zł.!! w r. 
1981—32! Ciężary z tych pożyczek 
prawie w całości ponieść musieli 
właściciele nieruchomości w tych mia- 
stach, to też delegaci ich na warszaw- 
skim zjeździe wyłonili komisję, która 
opracuje memorjał w tej sprawie i 
wręczy go w najbliższym czasie Mini- 
sterstwu Skarbu. 

Obchód 20lecia istnienia 
Harcerstwa. Komitet Wykonawczy 
Ubchodu 20-lecia Harcerstwa na tere. 
nie m. Częstochowy i powiatu za na. 


grantów-żydów pt. 


| 
rykańskiego emi- 


Kino-Teatr „ATLANTIC“ Ogrodowa 19. | 


Od poniedziałku 17 października i dni następnych. — Wspanialy program! 
Przepiękny film w nowem wydaniu i opracowaniu, osnuty na tle życia ame- 


Sidney, Patsy n DWA PO KOLENIA s i Albert Grom, 


Nad program: Awantura na dancingu arcywesoła komedja, Cuda 
głębin morskich zdjęcia z natury oraz Kronika fiimowa PAT. 


Role główne od- 
twarzają George 


Uwaga! Całkowity program ilustrowany dźwiękowo - muzycznie. 


Filip wstał. 

— Chodźmy więc, panowie—rzekł 
— Dziękujemy pani i życzymy jej 
dnia dobrego. 

Wyszli z oberży Pontarme i skie. 
rowali się w stronę la Chapelle-en- 
Serval, 

Chociaż pan de Garennes okazy- 
wał zuchwałeść i pewność siebie, 
którą nazwaćby można bezczelnością 
i zachowywał pozornie spokójzupełny 
uczuwał jednakże wewnętrzną sirasz- 
ną trwogę i pewien rodzaj drżenia 
nerwowego. 

f Tajemne udręczenie jakby go du- 

siło. 
Rola, którą miał odegrać, była prze 
rażająco niebezpieczną. 

W oberży pod „Białym Koniem* 
przebyli wraz z Juljanem długie go- 
dziny, mogli więc być poznani jeden 
lub drugi. 

W takim razie byliby zgubieni 
stanowczo, 

Vendame ze swej strony doświad. 
czał wzruszenia, które w niczem nie 
ustępowało niepokojowi jego pana, 
lecz zarówno jak Filip ukrywał je pod 
nieprzeniknioną maską. 

— Ha! ryzykujemy! — myślał — 
orzeł, albo reszka! Niepodobna się cof 
nąć! Zresztą daleko więcejmam szans 
za sobą, aniżeli przeciwko mnie... Czer 
wona peruka zmieniła mój cyferblat, 
—Niepoznano mnie w Pontarme, dla- 
czegóż więc u djabła mieliby mnie 
poznać w la Chapelie en Serval. 


I szedł za swym panem, nucąc 
półgłosem jakąś popularną zwrotkę, 

Tak jak tchórze śpiewają, aby so- 
bie dodać odwagi. 


XXXI. 


Rozmowa z wdową Magloire nie 
trwała diugo. 

Dwunasta biła, kiedy przybyli do 
la Chapelle-eņ-Serval do oberży pod 
„Białym Koniem*, 

Wilhelm był już tam z polecenia 
swego pana, 

Stół nakryty w pokoju na pierw- 
szem piętrze, w którym miesiąc temu 
Filip z Vendamem obiadowali sam na 
sam, oczekiwał na gości. 

Podejrzenia doktora Gilberta prawie 
jakgdyby już się rozchwiały. 

Ostatnia ta konfrontacja przygoto- 
wana przez niego, powinna, jak myś- 
lał, usunąć je w zupełności, 

Pan de Garennes i jego kamerdy: 
ner, pomimo gwałtownego wzruszenia 
wewnętrznego, weszli do oberży po- 
zornie z najzupełniejszym spokojem. 
Oberżystka uprzedzona, przy patrywała 
się.wchodzącym z ogromną uwagą i 
po ścisłym egzaminie, spojrzała na 
doktora Gilberta, poruszając głową 
riy R Co jawnie znaczyło: h 

— Nie poznaję żadnego z tye 
dwóch ludzi. $ 5 4 

Pan i lokaj zrozumieli. 


Dre pi 


l 


a JJ) 
|] Nad program: Arcywesoła komedia. 
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sżem pośrednictwem uprzejmie zapra- 
sza wszystkie osoby, które brały udział 
w ruchu harcerskim na terenie m. 
Częstochowy i powiatu w latach 
1912 — 1982, a które, ze względu na 
brak adresów imiennych, zaproszeń 
nie otrzymały, o łaskawe wzięcie 
udziału w uroczystościach w dniach 
22 i 28 bm. 
Program uroczystości: 

W sobotę dn. 22 bm. o godz, 7.15 
nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Jakóba za dusze poległych w bojach 
harcerzy. Na ostatniej lekcji we wszyst 
kich szkołach średnich, seminazjach 
nauczycielskich, zawodowych oraz 
szkołach powszechnych na terenie na 
szego miasta i powiatu uroczyste ob- 
chody, poświęcone Harcerstwu. 

O godz. 18 w Alejce Sienkiewicza 
apel poległych harcerzy i złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego „ołnie- 
rza. Udział biorą dwie ostatnie klasy 
wszystkich szkół ze sztandarami. 

W niedzielę dnia 23 bm 

O godz. 9.30. Nabożeństwo na Ja- 
nej Górze z udziałem władz państwo- 
wych, harcerskich, szkolnych, samo- 
rządowych, pocztów sztandarowych 
wszystkich szkół miejscowych, orga: 
nizacyj społecznych ze sztandarami 
oraz zaproszonych gości, po nabożeń- 
stwie defilada na placu magistrackim, 
o godz. 18 ognisko harcerskie na placu 
magistrackim, 

Odznaczenie dyr Duhameia- 
W aniu dzisiejszym w imieniu zarzą” 
du Polskiego Związku Towarzystw Ko- 
iarskich w Warszawie prezes klubu 
„Victoria”, p. Edmund Reimschiissel 
wręczył wielce zasłużonemu dla spor- 
tu polskiego, p. dyr. inż. Edmundowi 
Duhamelowi, dyplom honorowy za 
zasługi, położone koło rozwoju kolars. 
twa w Polsce, 


Magistrat występuje do wal- 
ki z potajemnym ubojem. W 
ub. sobotę odbyła się w magistracie 
konferencja z przedstawicielami władz 
w sprawie zwalczania potajemnego u~ 
boju. 

Po omówieniu taktyki walki z po- 
tajemnym ubojem w Częstochowie, 
który przynosi poważne szkody dla 
zdrowia ludności, postanowiono walkę 
przeprowadzić w następujący sposób: 

1) Wyznaczyć komisję lotną kon- 
troluą, składającą się z przedstawicie- 
di starostwa, policji i magistratu dla 
walki z potajemnym ubojem. 

2) Zarząd rzeźni wyda komunikat 
prasowy o przyznawanych premjach 
za ujawnienie tajnego uboju. 

8) Władze powołane ku temu czu- 
wać będą nad nieodbywaniem się tar- 
gów i postojów żywca w niedozwolo- 
nych miejscach, 

4) Referat aprowizacyjny magi- 
stratu ogłaszać będzie w prasie sy- 
stematycznie nazwiska osób, u których 
zajęte zostało mięso z potajemnego 
uboju. 

5) Gmina Żydowska czuwać będzie 
nad rzeżakami rytualnymi i o każdem 
przekroczeniu potajemnego uboju za- 
wiadomi bazzwłocznie organy policji 
państwowej, 

W związku z obostrzonym kursem 
zwalczania potajemnego uboju doko- 
nano szeregu rewizji u osób, podejrza 
nych o uprawianie potajemnego uboju. 


Z herbatki towarzyskiej Leg" 
jonu Młodych. Miejscowy obwód 
Legjonu Młodych, Związku Pracy dla 
Państwa, urządził 15 b. m., w sali Li- 
gi Morskiej i Kolonjalnej wieczór p.n. 
„Herbatka towarzyska“, Wieczór ten 
zgromadził bardzo miłe i dobrane to- 
warzystwo, które przy dźwiękach wy- 
borowej orkiestry, grającej ostatnie 
szlagiery — spędzało czas przyjemnie. 
Swobodna atmosfera, jaka się wytwo- 
rzyła tej zabawie, wesoły nastrój i hu- 
mor beztroski ogarnął wszystkich u- 
czestników wieczorku, łącząc ogniwem 
wspólnej ideologji i pracą dla dobra 
Państwa. Bawiono się do samego rana! 
Po zabawie, rozśpiewane i roztańczone 
towarzystwo opuściło gościnne mary 


Ligi Morskiej i Kolonjelnej,unosząc ze 
e a O a 


Kino „MUZA 5%: 


udęcieać r tincta ŚR _ Nadi 
Tylko 3 dni! Dramat historyczny z daw- 
nej carskiej Rosji p.t. 


KATARZYNA 1-sza 


W rolach głównych: kil Dagower i 
Dymitry Smiznow. 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


== Dźwiekowe „GRAND-KINO" — 


Od wtorku 18 października 1932 r. i dni następnych. — Ulubiona para komi- 
ków Amerykańskich George Sidney i Charlie Murray w najnowszej szam- 


mej. p. COHN i KELLY W HOLLYWOOD 


Tempo! Humor! Werwa! 


Smiech! 
NAD P <OGRAM: Nowe dodatki dźwiękowe. — — Szczegóły w afiszach. 
TRETE E SREE EŃ WKU SZOS ROSARO AA E ETE e E OA AEA MEAS IRA 


Arcypomysłowe sytuacje! 


Aby nie przepłacać, należy kupować w pierwszem źródie! 


SMAD FUTE 


Maurycy Kornberg 
Panny Marji 6, I piętro, tel, 259 


zaopatrzony jest na nadchodzący sezon 1932-33 r. 
w wielki wybór wszelkiego rodzaju futer, jak: skórki, błamy, lisy it.p. 
Na składzie najmodniejsze futra i marynarki gotowe, według ostatnich 


Ceny bardzo przystępne. 


modeli paryskich 


Ceny bardzo przystępne. 


| Akuszerka MARJA BRYMORA 


przeprowadziła sie do Częstochowy. 
Adres: ul. Waszyngtona 24 (dawniej Jasna). 
Udziela pomocy również członkom Kasy Chorych — bezpłatnie 


sobą miłe wrażenia tak dobrze spę: 
dzonego czasu, 

Koncert Wandy Kopeckiej. 
W poniedziaiek, 24 b. m. odbędzie się 
koncert-recital fortepianowy p. Wandy 
Kopeckiej na rzecz Komitetu Dai Cho- 
pinowskich. Koncert urządzony stara- 
niem Towarzystwa „Lutnia? w Częs- 
tochowie odbędzie się w sali „Kame- 
ralnej” o godz. 20.15. Bilety do naby- 
cia w cenie od 50gr. do 8 zł. w kasie 
teatru. Całkowity dochód przeznaczo- 
ny na sprowadzenie zwłok Chopina do 
Polski. W programie koncertu wy- 
łącznie dzieła Chopina. 


„Brygada* uczy szermierki. 
K. 8. „Brygada” rozpoczyna 4 dniem 
1 listopada b. r. kurs szermierczy. 
Cwiczenia odbywać się będą 2 razy w 
tygodniu dla pań i 8 razy w tygodniu 
dla panów w godzinach wieczorowych 
w sali „Ogniska Obrony  Niepodleg- 
łości” szermierka odbywa się pod 
kierownictwem p, Wł. Szora. 

Z Teatru Kameralnego. 

Dziś we wtorek znakomita, sukce. 
sowa komedja Kiedrzyńskiego „Szczę- 


ście od jutra”, — Przedstawienie to 
zostało zakupione przez Żyd. Macierz 
Szkolną, która rozsprzedaje bilety 


w swoim zarządzie. 

Jutro „Pan Jowialski”, arcydzieło 
Al. hr. Fredry w premjerowej obsadzie 
zespołu naszego teatru. 

W próbach, jak już donosiliśmy, 
pełna humoru i przezabawnych sytua- 
cyì farsa angielskiei spółki autorskiej 
p. t. „Boczki Złota” zudziałam całego 
niemal zespołu, z OCeranką, Gallową, 
Gozdecką, Bieliczem, Dębiczem i reż. 
Ziembickim na czele. 

Premjera w piątek dnia 21 b. m. 

„Natan Mędrzec”. 00 piątku 
dnia 21 bm. Kino-teatr „Muza” będzie 
wyświetlać potężny film o religijno- 
historycznej treści p. t, „Natan Mę: 
drzec”, którego scenarjusz oparty jest 
na słynnym dramacie Lessinga. Za: 
równo akcja, jak wykonanie ról i reży 
serja,czynią z tego obrazu istotną 
rewelacje ekranu, 

36.972 złotych za 23 kg. ty: 
toniu. irca Sądem Okręgowym 
stanął Jan Noga ze wsi Rembielice 
Królewskie, którego w roku 1980 
przychwycono z transportem przemytu 
tytuniowego. Na wozie jego znaleziono 
wówczas 28 kig. tytoniu pochodzącego 
z Niemiec. Wspólnikiem jego okazał 
się Bronisław Matyla ze wsi Klepacz- 
ka. Sąd skazał oba wspólników na 
łączną karę 86972 zł. z zamianą w 
razie nieściągalności dla Nogi na 174 
dni aresztu—Matyli na 246 dni. 

Konsekwencja pijańswa. 

Oczywiście pod wpiywem alkoholu 
p. Teofil Karoński wywołał gorszące 
zajście w czerwcu w roku ubiegłym, 
obrzucając obelgami maszerujące sze- 
regi 27 p. p. Działo się to w Alejach. 
Rzecz prosta, że pijanego obywatela 
odprowadzono do komisarjatu, gdzie 
Karoński w pijanym szale pobił i 
zmaltretował słownie posterunkowego 
p. Ciszka. W konsekwencji swych wy 
czynów stanął ostatnio przed sądem 
grodzkim, gdzie skazano go na jeden 
miesiąc aresztu z zawieszeniem na 5 
lat i na zapłacenie 80 zł. opłat sądo- 
wych. 


W obawie przed żoną 
symulował napad. 


W ub. niedzielę o godz. 21 poste- 
runek policji w Krzepicach zawiado: 
mił tutejszy wydział śledczy o doko- 
naniu napadu rabunkowego pod Krze- 
picami na 28-letniego Władysiawa 
Windłocha. zam. w Żytniowcu, pow. 
wieluńskiego, któremu zrabowano 20 
zł. zawinięte w chusteczkę. Pieniądze 
te były przeznaczone na zakup węgla, 
po który Windłoch wybierał się do 
Dąbrowy Górniczej. 

Na miejsce napadu wyjechali na- 
tychmiast kierownik wydziału śled- 
czego, kom. Kozłowski i st. przod. 
Banaszkiewicz, którzy niezwłocznie 
rozpeczęli dochodzenie. 

Przy pomocy kilku posterunków 
poleyjnych  zarządzoao obławę w 
kilka wsiach, w wyniku której zatrzy 
mano kilkanaście osób, podejrzanych 
o dokonanie napadu, W czasie rewi- 
zji znaleziono u kilku z nich broń 
palną i przedmioty pochodzące z 
kradzieży. 


Zatrzymanych skonfrontowano z 


Od piątku 21 b.m. wyświetlany 

będzie w KINIE „MUZA“ wiel- 

ki film treści religijno - histo- 
rycznej p. t. 


Natan Medrzec 


podług dramatu LESSINGA 


Windłochem, który jednak nie poznał 
w nich sprawców napadu. Windłoch 
okazywał b. małe zainteresowanie 
konfrontacją i wypowiedział przytem 
kilka słów, które wzbudziły w kom. 
Kozłowskim podejrzenie, że napad ten 
jest symulowany. Badany nie przy- 
znał się do symulowania napadu. 


Przeprowadzona rewizja na jego 
wozie dała zgoła nieoczekiwany wy- 
nik: znaleziono tam owe 20 zł. ukryte 
w sieczce i zawinięte w chusteczkę. 
Wobec takich dowodów, kmiotek nie 
mógł już zaprzeczać i przyznał się, że 
napad symulował w obawie przed żo- 
ną. Nie chciało mu się jechać do Dą- 
browy, więc by uchronić się przed 
doraźną karą, wpadł na ten niefortun- 
ny pomysł, 

Na marginesie powyższego należy 
zaznaczyć, że podobne symulacje zda- 
rzają się ostatnio dość często, Nie 
każdy zdaje sobie sprawę z konsek- 
wencyj, jakie pociąga za sobą złoże- 
nie fałszywego zameldowania. Kary 
za symulację są bardzo surowe. 

Art. 147 K. K., brzmi: Kto zawia- 
damia władze lub urząd, powołany do 
ścigania zbredni, o popełnieniu zbrod- 
ni lub występku, wiedząc, że takowe- 
go przestępstwa nie popełniono, pod- 
lega 7% więzienia lub aresztu do 
at 2-ch. 


Policja szuka Józefa. Policja 
poszukuje o nieustalonym jeszcze 
nazwisku mężczyznę, który onegdaj 
o godz. 10 rano napadł w okolicach 
wsi Belma na wieśniaczkę, zrabował 
jej kosz z nabiałem i usiłował doko- 
nać na jej osobie gwałtu. Jest to po- 
dobno zbiegły z więzienia przestępca, 
ed grasuje po wsiach. Imię jego. 

ózef. 


Odpowiedź Redakcii. 


Wielce Szanowny Panie Dyrektorze! 
List Pana, opublikowany w prasie 
miejscowej, przeczytaliśmy z mależytą 
uwagą i zapewnić Pana chcemy, że o- 
pimja Jego, jako długoletniego kierowni- 
ka instytucji bankowej, w dziedzinie za- 
gadnień natury finansowej, zawsze dla 
nas będzie cenną. 1 dlatego przykro nam, 
że z opimją, zawartą w publicznym lis- 
cie Pama, zgodzić się nie możemy. 
Istnieje anegdota, którą, bez ciemia 
złośliwej aluzji, a jedynie gwoli wyjaś- 
mienia cytujemy, o szewcu i artyście 
malarzu. Stojąc przed dziełem mistrza, 
przedstawiającem postać rycerską, szewc 
wyraził opinję, że buty rycerza wymalo- 
wane są niefachowo. Trudno, miał rac: 
ję — był fachowcem. Co do tego mistrz 
pędzla musiał przyznac rację mistrzowi 
kopyta - był artystą, mie był szewcem. 
Opinja o Panu, Dyrektorze, jako o 
wybitnie zdolnym bamkowcu jest ustalo- 
mą, ale nie dał się Pam poznać społe- 
czeństwu, jako działacz społeczny. Nie 
dostrzegliśmy nazwiska Pana przez cały, 
długi szereg lat, ani na listach działaczy 
społecznych, ani politycznych, ani na 
listach ofiarodawców, wspierających in- 
stytucje dobroczynne, czy społeczne. Żył 
Pan życiem odosobnionem, zamkniętem, 
poświęciwszy się wyłącznie kapitałowi, 
który zawsze jest pojęciem międzynaro- 
dowem. Nie chcemy wkraczać w Pańskie 
upodobania życiowe, ale uważamy, że 
do zabierania głosu potrzeba znajomości 
tematu, który się porusza. O tle rozu- 
miemy Pana stanowisko obronne dla 
przemysłu francuskiego,to rozumiemy je 
wyłącznie jako głos przedstawiciela kapita 
łu. Dla Pana istnieją jedynie obroty, 
giełda, zyski — dla nas: masy robotni- 
cze, których pot w znojnej wyciskany 
pracy, przetwarzany jest przez przemysł 
na brzęczący pieniądz i szeleszczące bank- 
noty. Pan jest częścią składową tego a- 
paratu, przetwarzającego pot ludzki na 
pieniądz — my mierozdzielną cząstką 
organizmu zbiorowego rzesz pracujących, 
I dlatego trudno mam się zrozumieć, 


Ale, nawet mie rozumiejąc się, należy 
dbać o umiar, a Pam poszedł w swym 
liście poza gramice umiaru: posądził nas 
Pan o „wywyższamie odwiecznego wroga 
Polski“ è t. d. 


Panie Dyrektorze, w czasie wojny 
światowej stosunek Pana do okupantów 
był towarzysko uprzejmy — masz zde- 
cydowanie wrogi. Myśmy się temu nie 
dziwili. Traktowaliśmy Pana jako przed- 
stawiciela kapitału, który zawsze był i 
jest pojęciem międzynarodowem — jako 
człowieka bez sentymentów. I dziś Pana 
wystąpienie rozumiemy podobnie: obroty, 
akcje, kapitały przemysłu — to sfera 
zainteresowań Pana, poza którą nie 
dostrzega Pan owych mas robotniczych, 
którym, możemy Pana zapewnić, nie po- 
wodzi się dzisiaj dobrze, Dla nas nato- 
miast istnieją te masy jako najżywot- 
mniejsza część społeczeństwa t niedola łych 
mas jest niedolą naszą. W tem pojęciu 
zamyka się zrozumienie naszego artyku- 
łu, który tak Pama oburzył. Może teraz, 
ochłonąwszy z oburzenia, zrozumie Pan, 
że mie było naszą intencją dyskredyto- 
wanie poszczególnych jedmostek z pośród 
kalonji francuskiej, o humanitarności 
których, ofiarności i zasługach względem 
naszego społeczeństwa przekonani jesteś- 
my; może zrozumie Pam, że mojęcie: 
przemysł, kapitał i pojęcie: naród — to 
pojęcia odrębne, których mieszać nie na- 
leży. 

Przyjaźń Polski i Francji nie może 
być przedmiotem sporu, może natomiast 
być nim kwestja ustosunkowania się pol- 
skiego społeczeńńtwa do kapitału fran- 
cnskiego, pracujęcego wysiłkiem mięśni 
polskich robotników, 


Jeżeli wystąpieniem naszem zmąciliś- 
my nieco harmonijna współpracę Pana 
z przedstawicielami przemysłu francus- 
kiego u nas, to, jesteśmy szczerzy, mie 
czynimy sobie z tego powodu wyrzutów. 
Wierzymy, że zdolnościami swemt potrafi 
Pan ten chwilowy dysonans wyrównać 
na platformie wspólnoty interesów. 
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z KRAJU. 


Wystawa pamiątek po bohater- 
skich lotnikach. 


W Warszawie, odbyło się wczoraj 
uroczyste otwarcie wystawy pamiątek 
lotniczych po ś. p. por. Źwirce i ś. p. 
inż. Wigurze, urządzonej staraniem 
Aerokluba Polski w hali wystawowej 
na tereaie Bagateli. 

Aktu otwarcia dokonał w imieniu 
ministra komunikacji inż. Michała But 
kiewicza, wiceminister komunikacji 
inż. Gallot. 

W uroczystości poza przedstawi: 
cielami sfer lotniczych wzięły udział 
rodziny zmarłych lotników a więc p. 
Agnieszka Żwirkowa oraz siostry inż. 
Wigury, panie Rohozińska, oraz Wan- 
da i Jadwiga Wigurzanki. 

Cały dochód z wystawy przezna- 
czony jest na fundację ku czci Ś. p. 
por. Zwirki i ś. p. inż. Wigury. 


Niesamowita tranzakcja bezro- 
botnego. 


Wręcz niesamowity i nienotowany 
w dziejach kryminalistyki wypadek 
zdarzył się na terenie Warszawy, 

Przed kilkoma dniami do jednego 
z największych towarzystw ubezpie* 
czeniowych przy ul. Moniuszki zgło- 
sił się skromnie ubrany mężczyzna w 
średnim wieku i oświadczył, że chcę 
się zaasekurować na sumę 80.000 dol. 
wyrażając przytem gotowość zapłace- 
nia odrazu pierwszej raty składkowej 
w wysokości 500 dolarów. 

Kierownik działu życiowego wspo- 
mniarego towarzystwa dr. Brief po- 
wziął pewne podejrzenie, że za kuli- 
sami tej ponętnej dla towarzystwa o- 
ferty kryje się jakaś komplikacja. P. 
Brief wziął petenta w krzyżowy ogień 
i ten wyznał mu niesamowitą prawdę. 
Klijent ten przed dwoma laty stracił 
posadę urzędnika w jednem z przed- 
siębiorstw handlowych, Pół roku te- 
mu ciężko zachorował i został prze. 
wieziony do szpitala Dzieciątka Je- 
zus. 

Leżąc na sali poznał się z sąsia- 
dem, wobec którego zdradził zamiar 
dobrowolnego przecięcia pasma pełne- 


go udręk życia, Wówczas sąsiad, zu- 


bożały przemysłowiec, wystąpił z nie- 
zwykłą propozycją. Mianowicie zaofla- 
rował bezrobotnemu rok beztroskiego 
i bogatego życia. 

— Będzie pan otrzymywał co mie 
siąc 1.500 złotych. Pozatem jednakże 
zaasekuruje się pan na 80 tys, dola- 
rów i wyda mi pan skrypt dłużny, 
że wskutek określonych zobowiązań 
prem ja asekuracyjna po pańskiej śmier 
ci należy do mnie. Po roku popełni 
pan samobójstwo. W ten sposób prze- 
dłuży pan swoje życie i óstatni rok 
będzie dla pana wytchnieniem po la- 
tach walki o byt. Ponieważ premie a 
sekuracyjne wypłacane są po samo- 


bójcach dop ero po upływie roku, rzecz 


jasna, nie może pan rozstać się z ży- 
ciem wcześniej. Składki będę płacił 
oczywiście z swojej kieszeni, pozatem 
polegam na pańskiej uczciwości. 

Bezrobotny zgodził się na te nie- 
zwykłe warunki i między dwojgiem 
ladzi stanął niesamowity układ, który 
nie został zrealizowany jedynie dzięki 
przypadkowi. 

Towarzystwo asekuracyjne posta- 
nowiło skierować do prokuratora całą 
sprawę, celem pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności zarówno bezrobotnego 
jak i przemysłowca. 


Mordercy staną przed sądem 

dorażnym. 

Przed kilku dniami uvsocano krwa 
wego napadu rabunkowego na gospo- 
darza Franciszka Rzepkę we wsi Mar- 
janka pod Radomiem. Bandyci zamor- 
dowali Rzepkę i zrabowali 2.500 zło 
tych. 

Aresztowany został, jako podejrza- 
Dy © zbrodnię, szwagier zamordowa- 
nego, 27 letni Antoni Szot. Zeznał on, 
Że umówił się z dwoma bandytami 
warszawskimi, 35 letnim Władysła- 
wem Olczakiem, znanym pod prze- 
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Niezwykły proces w Opolu. 


150 oskarżonych staje przed sądem. 


Przed sądem w Opolu na Śląsku 
niemieckim staje obecnie 150 oskarżo 
nych, którzy zarzucane im przestęp- 
stwa uprawiali systematycznie w cią- 
gu lat ośmiu, 

Tło procesu jest następujące: 

We wsi Chorszyce na Sląsku miesz 
kał pewien człowiek, który w czasie 
wojny był konowałem, 

Z czasów swej praktyki na ko: 
niach wyniósł on doświadczenie, że 
pewna maść, używana przy leczeniu 
koni, wywołuje u ludzi szczególne 
zapalenie skóry. Jest to obrzęk, połą- 
czony z pęcherzami, który, zresztą 
ustępuje dość szybko, 

Sprytny wieśniak postanowił z te- 
go odkrycia zrobić interes. Najpierw 
wypróbował ów interes na sobie. Po- 
smarował się końską maścią, przed- 
tem ubezpieczywszy się w kasie od 
wypadku i chorób. 

Gdy wystąpiły znane mu objawy 
skórne, oszust zwrócił się do Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń, które po przy- 
słaniu mu lekarza, wypłaciło sporą 
sumę odszkodowania. 


Teraz interes poszedł już pełną 
parą. Oszust występował jako agent 
Towarzystwa Ubezpieczeń, poczem 
ubezpieczonym dostarczał maści koń- 
skiej gwarantując sobie udział w od- 
szkodowaniu. 

Wieść o tym łatwym sposobie zdo 
bywania pieniędzy rozeszła się szyb- 
ko po Sląsku. Do oszusta zgłaszały 
się tłamy. Nie mógł nadążyć z wy- 
rabianiem i dostarczaniem maści. Za- 
równo on, jak inni agenci asekuracyj- 
ni, zarabiali olbrzymie sumy. Niektó- 
rzy pacjenci ubezpieczali się odrazu 
w kilku towarzystwach. Znalazł się, 
nawet, lekarz, który masowo wyrabiał 
potrzebne świadectwa. 

To oszustwo trwało przez kilka 
lat. Osiemnaście niemieckich towa. 
rzystw ubezpieczeń „wpadło* w sidła 
oszustów. 

Wreszcie, dziwna choroba, nawie- 
dzająca tylko drobną część kraju, mu 
siała się wydać podejrzana. Pewne to 
warzystwo ubezpieczeń w Hamburgu 
wszczęło śledztwo i oszustwo zostało 
odkryte. 


Wyższa szkoła złodziejska w Wiedniu. 


Niezwykłe odkrycie uczyniła przed 
kilku dniami policja wiedeńska. Tro- 
piąc bandę pospolitych złodziejaszków, 
która od pewnego czasu grasowała w 
śródmieściu i okradała zwłaszcza skle- 
py Konfekcyjne, złożyła policja wizy- 
tę również w mieszkaniu 27-letniego 
Franciszka Kleina, podejrzanego od 
dawna indywiduum. 

Jakież zdumienie ogarnęło policjan. 
tów. gdy zamiast w typowej „meli. 
nie” znaleźli się w... sali szkolnej! Bo 
pokój, w którym Klein przemieszki. 
wał, stanowił lokal wyższej szkoły 
kunsztu złodziejskiego... 

W chwili, gdy policja wtargnęła 
do tej oryginalnej „sali szkolnej”, od- 
bywała się właśnie „lekcja”, zgroma- 
dzonych było kilkunastu pilnych adep- 
tów kunsztu złodziejskiego, z wiel- 
kiem zainteresowaniem wsłuchujących 
się w teoretyczne wykłady i praktycz- 
ne doświadczenia, 

Wedle zeznań aresztowanych „słu: 
chaczy kursu”, nauka rozpoczynała 


się w ten sposób: na wieszaku w ką: 
cie pokoju znajdował się płaszcz; do 
płaszcza było przytwierdzonych kilka 
dzwonków. Zadanie praktyczne pole- 
gało na tem, aby z płaszcza wydostać 
różne przedmioty, znajdujące się w kie- 
szeniach, — ale tak zgrabnie, by nie 
spowodować poruszenia się ani jedne- 
go dzwonka, 

Eksperyment ten w ciągu dalszej 
„nauki” powtarzano wśród coraz bar- 
dziej skomplikowanych warunków. — 
A więc dobieranie się do wewnętrz- 
nych kieszeni — okradanie człowieka, 
będącego w rucha it, d. 

Gdy wreszcie „uczeń” doszedł do 
takiego „mistrzostwa”, że umiał bez- 
głośnie 1 niespostrzeżenie wyciągnąć 
portfel z wewnętrznej kieszeni kami. 
zelki poruszającego się człowieka — 
otrzymywał „patent” i miał prawo 
należenia do bandy Kleina, 

Jak stwierdziła policja, banda ta 
dokonała w przeciągu krótkiego czasu 
280 kradzieży kieszonkowych. 


zwiskiem „Czarnego Władka” i 49-let 
nim Stanisławem Ziomkiem, którzy za 
zapłatą dokonali zbrodni. Obaj zostali 
aresztowani. 

Nadto władze przytrzymały w zwią 
zku z tą sprawą Józefa Kamińskiego, 
Przemystawa Szymczaka, Marjannę 
Piątkowską i Annę Glinkową, jako po 
dejrzanych o współudział w zbrodni. 
Wszyscy oni staną przed sądem do- 
raź”vm. 


ŻE ŚWIATA. 


Nadal w rękach bandytów 
chińskich. 


Rodz ny uwięzionych przez bandy- 
tów p. Pawley. i p. Corkran otrzyma- 
ły dwa nowe listy z obozu bandyc- 
kiego, Jeden z nich pochodzi od więź: 
niów, drugi od dowódcy bandy. Stawia 
on w nim ultimatum natychmiastowego 
wypłacenia okupu w sumie 50.000 f. 
szteriingów i dostarczenia nowej iloś- 
ci broni, w przeciwnym razie, grozi 
obcięciem uszów więźniom. 

Generał japoński Muto wydał za- 
kaz wszystkim dzieanikom chińskim 
i japońskim w Mandżurji umieszcza- 
nia wzmianek o tem, obawiając się, 
aby pewne ujawnione szczegoły nie 
powogły bandytom w ich projektach. 
Jednocześnie zaaresztowane, jako za- 
kładniczki, trzy kobiety, należące do 
najbliższej rodziny szefa bandytów. 


Pod wpływem przestrachu dziecko 
odzyskało wzrok. 


Szpital dla chorych na oczy w Mel- 
bourne był ostatnio widownią niezwyk 


łego wypadku. Specjaliści zbadali przy. 
niesione 11 miesięczne dziecko, które 
przyszło na świat niewidome, i jed- 
nogłośnie orzekli, iż dziecko do końca 
życia nie odzyska wzroku z powodu 
nieuleczalnej ślepoty, W kilka dni po 
tym strasznym wyroku, bawiło się 
dziecko w kuchni, w pobliżu pieca, 
skąd wyskoczyła iskra i sparzyła nie. 
widome dziecko w nogę. Dziecko prze- 
straszyło się i zaczęło płakać. Ale mat 
ka zauważyła w jego oczach niewi- 
dziany dotąd wyraz. Zaniesiono dziec- 
ko ponownie do zbadania w szpitalu, 
przyczem ku zdumieniu lekarzy skon- 
statowano, że dziecko nagle, pod wpły 
wem silnego przestrachu, odzyskało 
wzrok zupełnie normalny. 


Humor i Satyra. 


kj vi e 
Nauczyciel: — Mówiliśmy o materja- 
łach, z których wyrabia się różne rzeczy 
Gamoński, powiedz mi z czego robi się 
kapelusze? 
Gamoński: — ze słomy lub filcu. 
Nauczyciel: — Dobrze. A z czego, Piór 
kiewicz, zrobiony jest twój płaszczyk? 
Piórkiewicz: — Ze starego płaszcza 
mego ojca. A 
k * 
Oskarżony odpowiada przed sądem za 
ciężkie pobicie swej żony. 
Sędzia: — Czy oskarżony może powie- 
dzieć co na swoją obronę? 
Oskarżony: Czy pan sędzia zna mą żonę? 
Sędzia: — Nie. y 
Oskarżony: — No, to proszę nic nie 
mówić. 


* 
* 
— Skąd pani ma tę piękną nową suk- 
nię? Ą 
— To nie nowa; dostałam ją na uro- 
dziny, kiedy skończyłam 23 lata. 
— No widzi pani: i znów jest modna! 


Nr. 240. 


Co usłyszymy dziś przez Radja? 


WARSZAWA 19 października. 

11.40 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

11.50 Kom. Gł. Wojsk. Stacji. Met. dla ko- 
munikacji lotniczej. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr 
hejnał z Krakowa. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Płyty gramofonowe. 

13.20 Urzęd. komun. P. I. M. 

15.40 Komunikat gospodarczy. 

15.55 Kronika harcerska. 

16.00 Pogawędka dla dzieci. 

16.13 Opowiadanie dla dzieci. 

16.25 Płyty gramofonowe. 

16.40 Odczyt. 

17.00 Audycja dla nauczycieli 

17.15 Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglu-- 
gi i rybaków. 

17.20 Płyty gramofonowe. 

17.40 Opieka nad młodzieżą bezrobotną. 

1755 Program na dz. następny. 

18.00 Muzyka taneczna. 

18.55 Rozmaitości. 

19.15 Kom. Tow. Zach. do Hodowli Koni: 
w Polsce. 

19.20 Skrzynka pocztowa rolnicza. 

19.30 Feljeton literacki. 

1945 Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00 Płyty gramofonowe. 

20.55 Wiadomości sportowe. 

21.00 Dodatek do Pras Dz. Radj. 

21.05 Koncert. 

22.00 „Na widnokręgu*, 

22.15 Muzyka taneczna. 

22.40 Odczyt w jęz. niemieckim. 

22.55 Urzęd. kom. P. I. M. i komunikat: 
policyjny. 

23.00 Muzyka taneczna. 


KATOWICE 19 października. 
11.40 Transmisja z Warszawy. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz, hejnał z Krak.. 
12.05 Program na dz. bieżący. 
12.10 Koncert płyt gramofonowych. 
13.15 Komunikat gospodarczy. 
13.20 Kom. meteor. z Warszawy. ' 
15.40 Komunikat gospodarczy z Warsz. 
15.55 Intermezzo muzyczne. 
16.00 Transmisja z Warszawy. 
16.25 Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 
16.40 Transmisja z Warszawy. 
17.15 Intermezzo muzyczne. 
17.40 Odczyt z Warszawy. 
17.55 Program na dz. nast. 
18.00 Muzyka lekka i tan. z Warszawy. 
18.55 „Społeczna rola sztuki“. 
19.15 Rozmaitości. 
19.30 Transmisja z Warszawy. 
20.00 Płyty gramofonowe. 
20.55 Transmisja z Warszawy. 
22.15 Prograrm na dzień następny. 
22.20 Transmisja z Warszawy. 
23.00 Skrzynka pocztowa w jęz. franc. 


Ogłoszenie. 

N. E. 2185-32 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rewiru Ill-go powiatu Często- 
chowskiego J. KOSSEK, zamieszkały w 
Częstochowie przy ul. Waszyngtona Nr. 42, 
ogłasza, że w dniu 31 pażdziernika 1932r. 
od *godz. 10z rana w Kłobucku ul. Sta- 
szica pod Nr. 46, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należących do 
firmy „Zygielbaum i Kurland“, mianowi- 
cie: 1 pary koni, 2 wozów i uprzęży,oce- 
nych na zł. 650. 

Dnia 12 pażdziernika 1932 roku. 


N.E. 2187-32. 5 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rewiru Ill.go powiatu Często- 
chowskiego J. KOSSEK zamieszkały w 
Częstochowie przy ul. Waszyngtona * 42, 
ogłasza, że w dniu 31 października 1932r. 
od godz. 10 z rana w Kłobucku ul. Sta- 
szica pod Nr. 17, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości należących do 
BORUCHA SZPERLINGA, mianowicie: 
autobusu, ocenionego na zł. 600. 

Dnia i2 października 1932 roku 

Komornik Sądowy: Józef Kossek. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, PJ 


towe, weksle i t. p. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


|. zibepkstędzyg gorsetów, pasków leczni- 


czych biustonoszy „Franciszka *, 
Częstochowa, Piłsudskiego 11, dawniej 9. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperac- 
je, oraz pranie gorsetów. 658. 


p z oddzielnym wejściem z cało- 
dziennem utrzymaniem lub bez do 
odstąpienia. Wiadomość Aleja Wolności 
22, I piętro. 


Z ZZO 

ekój z oddzielnem wejściem do wyna 
p jęcia III Aleja 79 m. 8.III-cie piętro 
front. 


NRC TOWA CA CEC O OD) 


nadesłane, w tekście i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło- 


żasrobotmi i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszań drobnych. —W szelkie komunikaty zrzeszeń 
l etrw. k turalno-aświntowyćh umieszczane są bezpłatnie 


m O W A ZA NW Z O O EEEE. 
ydawca: Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnieza „PRASA“ w Częstochowie. 


MIDT. W y ę 


Druk. «ir. Świecki, ni Kaan. Maj terzy Na, 68 lei. 80 i 7-w9 


